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W S P O M N I E N I A .

Zgon K azim ierza  
S p r  a wiedliwego

HOWOŚCI W A R S Z A W S K IE .
W eszła w t y c h  dniach z Insty tu tu  Litografi­

cznego Szkolnego ry c in a ,  wystawiaiąea Pomnik 
ś .  p. X  i ę  c i a  JÓ Z E F A  P o n i a t o w s k i e g o  : n a ­
być icj można w Składzie rycin  A . D al Troz- 
za  , F .J. Ciechanowskiego i M oltiniego  przy 
ulicy Miodowej pod Nr 489.

G rady  w tych dniach stały  się przyczyny 
s z k ó d  znacznych w wielu miejscach, a szcze­
gólniej w C zersk iem .

Stroskana Fauiiljc po zm arłym  w dniu wczo- 
r a j s z y n H .  p. Stanisławie Rutkow skim  Refe­
rencie  Prawnym  Kom: Rzą: Przych: i sk a rb u  , 
zaprasza Przyinciół i Znajomych na exporta- 
cją zwłok z domu N r  587 przy ulicy D łu g ie j ,  
jutro o godz: 4tcy z południa na Smętarz Po­
wązkowski , oraz na exekwje do Kościoła 0 0 .  
Kapucynów  na godzinę lOU w Poniedziałek.

W yszła z sztychu, N ow a karta  Pocztowa 
Królestwa P o ls k ie g o wydana przez K. Wi- 
clulińskiego Jenerał: SekrelarzaPoczt; z dokła- 
dnein oznaczeniem wszystkich pocztamtów,stacji, 
odległości mil,  traktów; tudzież komor celnych 
i wymienieniem opłaL wszelkich pocztowych, o- 
dejścia, przybywania etc. Sprzedało się u A .  
D al T ro zza , po zł. 4

Poiulrze odbędzie się ciągnienie 3ciej Klassy- 
3 le j Lolerji Klas: Jeszcze, aż do chwili cią­
gnienia, Losów kupnych całkowitych i ćwier­
ciowych nabyć można w Kantorach Petyskm a; 
tudzież W  er t hej m a , K . D eplera , 'M aury ca i 
Jaku bow sk iego , i C iechanow skiego!

Sala teatru w Saskim  Pałacu  była  wczoraj 
natłoczona , ckcącemi widzieć Pana St: Felixa. 
Ten  artysta przedstaw ił 6 różnych charakte­
rów kom icznych, znawcy ehwalą go w tych 
rolach które są stosowne do iego wieku i g ło ­
su , a szczególniej w E x  m łodziku  ( Ci -de\ ant 
Jeune hommh. )

Doszła tu wiadomość, że w G alicji rozs ta ł  
się z tym światem tameczny znakomity Obywatel 
i Dygnitarz JW . Uruski,

Z  Petersburga 7 ( 1 9 )  Kwietnia ( Z  D .P .J  
N. PAN ozdobił o rderem  Sgo A lexa n d ra  

New&k:, Wielkiego Marszałka dworu Barona 
Alhedyla  , tudzież Senatorów N tlidow a  i Xcia 
Dołhorukiego. —  lladca dworski i Sekretarz 
ambasady Ross: w Paryv.u E abęcki, mianow a­
ny Radcą Koleskim.—  D ziennik Petersburski 
umieścił następujący a r tyku ł .  rK onie  rem on­
ty przeznaczone dla Pruskiego pułku noszące­
go Jmie C e s a r z a  M IK OŁAJA , wysłane zo­
stały z Rossji do Berlina  , iako dowód przy- 
iaźni J. C. Mości dla Swego Dostojnego T e ś c i a .  ■ 
P u łkow nik  Grynwalc}, z kilku O fliceram i, tu­
dzież oddziałem Kówałer- gardzistów , udał się 
do j Berlina przy  tym transporcie. Oto iest 
wyciąg z raportu do J. C. M. Wielkiego Xięcia 
MICHA-fcA. Dnia 31 Marca , Jenera ł  Pruski 
Wicleben odwiedził Pułkownika G ryndw ahla , 
u którego byli zgromadzeni nasi Offi Cero wie , 
i każdemu w imieniu N. Króla Jegomości , od­
da ł  znaki orderowe oraz podarunki. Poczem 
wszyscy udali się do k o szar ,  w których prze-
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znaczono mieszkania r<łJa naszych żołnierzy  , i '  
tam im rozdano krzyże łuh medale , oraz g ra ­
ty  fika ęje szczególniej tym którzy są żonaci. 
Nazajutrz , w rocznicę f f 'z ię c ia  P a ry ża  , nasz 
P ułkownik , Officcrowie i wszyscy Żołnierze , 
m ieli zaszczyt być przedstawionemi J. K. Mo­
ś c i , i złożyć podziękowanie za otrzym ane ł a ­
ski.  Król wezwawszy Pałko-wnika do oddziel­
nego pokoju , raczy ł w najłaskawszych wyra­
zach oświadczyć aby żołnierzom, powtórzył Je­
go s łow a ,  że ścisły związek llos.sji z Prusami 
będzie zawsze drogi Jego sercu , i przypom i­
na najukochańszego Przyjaciela ,, spoczywające­
go. w BOGU C e s a r z a  ALEXAN LMAA; ten 
związek najczulej łączy i teraz z pan tnącym, CE - 
SARZEM." Oświadczy ł  oraz Monarcha, ic  o trzy­
mawszy od N. C e s a r z a  MIKOŁAJA medal 
jako ozdobę ustanowioną na pamiątkę wzięcia 
P a ry ża ,  ozdabia się nim w doroczną pamiątkę 
dnia tegoż i w tymże dniu przeznacza żo łn ie­
rzom ilossyjskim, Medale bite w Prusach na po- 
dohnąż pamiątkę. Król z»ruszeniem  uściskał 
m ężnych Weteranów z które mi odbywał kani- 
panje 1SI4  i 1815. Tak Pi. Król iakoteż Xżę- 
ta rodziny , mieli w Lyin dniu m undury Itossyj- 
skie. W czasie całego- pobytu w B erlin ie  , nasi 
Qfllcerowie dozna)% najprzyjemniejszego przyję­
cia. Ż ołn ierze  są zapraszani na zabawy sto­
sowne. —

N O W O Ś C I  Z A G R A K I C Z  N E.
Dn ja 11 Marca w ypłynęła  z por tu  Liw orno  

nowa korweta wybudowana dla Wice Króla E -  
g ip tu , której dano nazwisko la C itła  d i N e ­
tu arino. Ten  piękny statek po łączy ł się d ru ­
giego dnia z korwetą Lione , k tórą także nie­
dawno wybudowano w M a rsy lji  dla tegoż Ba­
szy.— Osady okrętów Egipskich dostały teraz 
nowe m u n d u ry ,  koloru,białego z czerwoną w eł­
nianą przepaską i czapeczki także czerwone , 
na k tó iych  wyszyte są  kotwice.—  W edług  ode­

branych  wiadomości od granic C hińskich , pa. 
łtuie w tein państwie nadzwyczajno zaburzenie. 
Na wyspie 'Formozie wszczęło się powstanie 
tamecznych mieszkańców przeciw Rządowi Chiń­
skiemu , k tó re  trwa przeszło od pół roku. 
W prowincji liueitszeu  wschodnio -  po łudn io ­
wych Chinach , nies-pokojni gó rn icy ,  znani pod 
nazwiskiem M ia o tsi , pustoszą wszysikie.tame- 
czne okolice; w cirłem zaś Cesarstwie Chiń- 
skiem, rozszerza się bractwo pod nazwiskiem 
San-ho-hoei , czyli trzykro tny zw iązek , któ­
re  wszędzie rabuje ,  przezco pannie w krain 
największe niebespieczeństwo. Gazeta dworska 
wychodząca vt P ekin ie , nazywa głównym h e r­
sztem tych burzycieli Tschang-kie- w ej ,  p rze­
ciw któremu rozkazał wysłać Cesarz Chiński 
znaczną armją składaiącą się z wojska 7 i-n i u 
prowincji tegoż państwa.— Pan Labrador  któ­
ry  .dotąd  żyie w domowem zaciszu w P aryżu  , 
ma być mianowany członkjein nowego Ministc- 
rjurn w J liszp a n ji.— Donoszą z Zanie o szcze­
gólnym processie wytoczonym przed sądem 
miejscowym, który b y ł  powodem powszechnej 
ciekawości. »LoUokotroni maiąo pod swoią 
opieką interessa rządowe, także i uzysku dla sie­
b ie  niczapominał, posy ła ł od czasu do czasu 
złoto i różne klejnqty do swojej ciotki mieszka, 
iącej w Zante; żeby zaś tym skryciej te ko­
sztowności dostały się w ręce cioLki, używał 
do tego między i-n nenii,  także i SeraM oreoc-  
kiego, w który ie tak sztucznie ukryw ał,  iż 
nikt nieinógł poznać , że się cokolwiek w aim 
znajduie. Niedawno pos ła ł  lakowy sc td o Z a n -  
ter okręt na którym się ten podarunek znajdo­
w ał,  został na nieszczęście zrabowany i szcze­
gólnym wypadkiem, rzeczy na nim zabrane, do 
Zante  przywieziono, gdzie ie publicznie sprze­
dano. Jeden z Polikarow  kupił ów ser i za­
p rosił  na (liego kilku swoich przyjaciół ,  lecz 
iak wielkie by ło  iegp zadziwi.euie, gdy rozkro-
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i w s z y  s e r  s p o s t r z e g ł  u k r y t e  w m m  k o s z t o w n o ­
ś c i ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z h i s z p a ń s k i c h  d u h l o ń ó w  i 
r ó ż n y c h  k l e j n o t ó w .  T e n  s z c z e g ó l n y  w y p a d e k  
r o z g ł o s i ł  się n iebavvni e,  a  c i o t k a  K oltoko tro-  
niego  b ę d ą c  j uż  u wi a do mi e n i ą  o p r z y b y c i u  d r o ­
g i e g o  s e r a ,  u d a ł a  s i ę  do  w ł a d z y  m i e j s c o w e j ,  
żad a ią c  a b y  n a k a z a n o  P olikaraw i o d d a n i e  z n a ­
l e z i o n y c h  k o s z t o w n o ś c i ,  d o w o d z ą c  l i s t e m  , iż 
są  iej  w ł a s n o ś c i ą .  S ą d  r o s t r z y g n ą ł  tg s p r a w ę  
i ak  n a s t ę p u i e :  a P o n i e w a ż  P o lika r  u c z c i w y m  
s p o s o b e m  t en  s e r  n a b y ł ,  p r z e t o  p o w i n i e n  z a ­
t r z y m a ć  co s i ę  w a r m  z na j do wa ło . ) )  —  Jrlancl- 
czycv  w o g ó l n o ś c i ,  a s z c z e g ó l n i e j  m i e s z k a ń c y  
D ublina  n i e z m i e r n i e  są  u r a d o w a n i  po  o d e b r a ­
n i u  w i a d o m o ś c i ,  że  P .  K a n n in g  z o s t a ł  m i a n o ­
w a n y  p i e r w s z y m  M i n i s t r e m  A n g i e l s k i m ,  w i a d o ­
m o  bow i e m ,  że  t en  s ł a w n y  m ą ż  p o p i e r a  s p r a ­
wę K a t o l i k ó w . — Li s t  z L isbony  w y r a ż a :  » W n o ­
sząc  z p r z y s p o s o b i e ń  c z y n i o n y c h  dla  u t rzyma-)  
nia  woj ska  A n g i e l s k i e g o  w P o r t u g a l j i ,  z d a i e  s i ę ,  
i ż  p o b y t  i ego  w t y m  k r a i u  n i e  b ę d z i e  k r ó t k i .  
W i e l k i e  m a g a z y n y  z a k ł a d a j ą  na  1 i n j i , k t ó r ą  
r z e c z o n e  w o j s k o  z a j imi ie .  P r z e d  p r z y b y c i e m  
o s t a t n i e g o  s t a t k u  p o c z t o w e g o  do L isb o n y , z n a j ­
d o w a ł o  s i ę  w P o r t u g a l j i  5 9  w y ż s z y c h  i n i ż s z y c h  
u r z ę d n i k ó w  K o m m i s s j o r a t u  A n g i e l s k i e g o .  » —  
G r e k o m  w o i u i ą e y m  z T u r k a m i  d o b r z e  s i ę  t e ­
r a z  p o w o d z i ,  w s z y s t k i e  d o n i e s i e n i a  p o t w i e r d z a ­
ła o z w y c i g z t w a c h ,  w s ł a w i a  s i ę  K a ra isk a k i; 
lecj  G r e c y  n a l e ż ą c y  d o  r z ą d u ,  k ł ó c ą  s i ę  m i ę d z y  
s o b ą ,  m i e d z y  o m e n u  r o z t e r k a m i  ies t  i t a,  że  
n i e  m o g ą  się z g o d z i ć  w k t o r e m  m i e j s c u  ma  się  
o d b y ć  n a s t ę p n e  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  c zy l i  
s e j m .  —  L a t  t e m u  8 ,  w i e d n e i n  z m i a s t  W ł o ­
s k i c h  K u ch a rka  wy g r a ł a  n a  l o te r j i  D u m  i n t r a ­
t n y ;  n a t y c h m i a s t  z n a l a z ł o  sie  k i l k a d z i e s i ą t  k o n ­
k u r e n t ó w  o iej  r ę k ę ;  z a p o m n i a ł a  o s z c z e r z e  
p r z y w i ą z a n y m  S t a n g r e c i e ,  i w y b r a ł a  m ł o d z i k a '  
e l e g a n t a .  W d r y  lala p r z e h u l a l i  c a ł y  d o m ,  
mąż e l e g a n t  o p u ś c i ł  o 2 r a z y  s t a r s z ą  o d  n i e ­

g o  m a ł ż o n k ę ,  t e r a z  z t i owu i e s t  K u c h a rk ą ,  źa-  
ł u i ą c  s e r e d c z n i e ,  ż e  n ie  p o s z ł a  za  owego.  S t a n ­
g r e t a ,  k t ó r y  o ż e n i ł  s i ę  z c n o t l i w ą  d z i e w c z y n ą  i 
ż.yic s z c z ę ś l i w y , k o n t e n t  z s w e g o  lost i .

Z  K rakow a d . I I  K w ietn ia . —  U r o c z y ­
s to śc i  W ielkanocne  , o d b y ł y  się  u  na s  w t y m  
r o k u  n a d e r  w e s o ł o  i p r z y i e m n i e .  P o c z ą w s z y  
o d  w i e l k i e g o  P i ą t k u  aż do Ś r o d y ,  d z i e ń  w d z i e ń  
m n ó s t w o  l u d u  z a p e ł n i a ł o  u l ice  i p l an t a c j e  do 
k o ł a  m ia s ta .  O d w i e d z a n i e  g r o b ó w  p r z e z  P i ą t e k  
i S o b o t ę ,  p r z y n i o s ł o  z n a c z n ą  s u m m ę  p i e n i ę ż n e ­
go  w s p ar c i a  dla  u b o g i c h ;  c a ł ą  N i e d z i e l ę  i P o ­
n i e d z i a ł e k  do  p o ł u d n i a  z a j ę ł y  święcone', po  
p o ł u d n i u  E m a u s  na  z w i e r z y ń c u ,  m i m o  w i c h r u  
p i a s k i e m  oczy  z a s y p u i ą c e g o .  W e  W t o r e k  s ł a ­
w n a  R ękaw ka  p o ł o w ę  l u d n o ś c i  K r a k o w s k i e j  
w y p r o w a d z i ł a  na  P o d g ó r z e .  D o  5 0 0  C h ł o p c ó w  
u l i c z n y c h  o k r y w a ł o  g ó r ę  z w a n ą  K rzem io n k i  
u h i e g a i ą c  s i ę  za c h w y t a n i e m  c i s k a n y c h  so bi e  o-  
r z e c h ó w ,  p i e r n i k ó w ,  b u ł e k ,  p l a c k ó w ,  iaj ,  k i e ł ­
b a s a  n a w e t  c z a s e m  i o g r y z i o n y c h  kośc i  z s z y ­
n e k .  W e  ś r o d ę  b y ł  d a n y ,  k o s z t e m  i e d n e g o  
z c z ł o n k ó w  D o b r o c z y n n o ś c i ,  L a l  na  d o c h ó d  u-  
b o g i c h ,  n a  k t ó r y i h  z n a j d o w a ł o  s i ę  wi e le  o s ób .  
D z i ś  d a ie  tu p o w t ó r n y  K o n c e r t  n a  F o r t e p i a n i e  
P .  U a u k  u c z e ń  s ł a w n e g o  I J u m m l a ,  m ł o d y  a r ­
t y s t a  r z a d k i e j  d o s k o n a ł o ś c i ,  w swoie j  s z t u c e .  
— O n r g d a j  o s ą d z o n o  t u  d w o i e  m ł o d y c h  l u ­
d z i  , s t anu  w i e j s k i e g o  ,  o b w i n i o n y c h  ze  
z b i e g u  o k o l i c z n o ś c i  o m o r d e r s t w o ,  n a  k i i k o -  
l e t n i c  c i ę ż k i e  w i ę z i en i e .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
D u r a n t  K o m t u i s :  ■/, K r z e ś l n i a .  — . M a t u s z e w s k i  Jakób 

O b y ;  z L u b o c h n i .  ■—Ba  ii ko w sk i M i k u ł a ]  O b y ;  z S u t k o w a .  
—  G r a b o w s k i  J ó z e f  O b y :  z R u z y e . — G o d l e w s k i  P r e z e s  
z  A u s t r j i .  ■ B o g a t k o  J o z e f  O b y :  z O z o n u .  K u l r z e w s k i  
T o m a s z  O b :  z O j t z a n o w a .  • R a n i s z e w s k i  A m b r o ż y  O b ;  
x Ł o n i e w n .  K i c k i  J a n  M a i a r  z  K r y k o s z . -  M a ł a c h o w ­
s k a  J e n e r a ł o ;  z W i e r z b i c y .

D O M E S I E K I A .
Prz y  ul icy R ymar sk i e j  Nr  7 4 ł  o twar tą  została  n o w a



500

TraktjernS® przez podpi s ane go  Kuc harza ,  kt óry  p o l e ­
cając s i ę  S z an o wn e j  Pu bl i cz noś c i ,  z a pe wni a  z s wo i e j  
s t rony  na / porz ądni e j sze  po t ra wy  podług  upodobani a  
Ka ż de /  Os oby ,  i w  k a ż d y m c zas i e  d a w a ć t n i e mn i e j  
u s ł u g ę  s pi eszną;  z a c z ni e  s i ę  od dnia 0 Maia r.b.  rano.

A n t o n i  K a c p e r s k i .  
Po d pi s a ny  Komorni k  podaie  do publ i cznej  w i a d o m o ­

ś c i ,  iż Dobra Z ie ms k i e  Krępa c zę ś ć  A.  składaiaca  s i ę  
z F o l wa r kó w ze ws i  Kr ę py ,  czę ś c i  Koś c i ane j ,  i za Sta  
w e m  Boże go  daru i No we j  ws i ;  oraz Fo l war ku  w No  
w i n a c h  z p r z y l e g ł o ś c ia mi  i pr z y nó ł e ż y to śr ia m i  w P o ­
w i e c i e  S o l e c k i m Ob wo d z i e  Opa t ows k i m W d z t w i e  S a n ­
domi e r s k i m po ł o ż o ne ,  w y s t a w i o n e  będą ua publ i czne  
w y d z i e r ż a w i e n i e  na lat  trzy,  w dniu T r z y d z i e s t y m  
C z e r w c a  T y s i ą c  o s r n s e t  d w u d z i e s t e g o  s i ó d m e g o  
r o k u  o go d z i n i e  9 zrana przed YValentem R ut k o w s k i m  
R e i e n l e m Kance i lar j i  Z i e m i a ń s k i e /  W d z t w a  S an do  
i n i er s k i e go  w Radomi u,  a to za ce n ę  d z i e rżawną  roczną  
zip.  2 0 0 0 . — Radom dnia 30 K w i e tn i a  1827 roku.  

A n t o n i  S t r o b i e c k i  K.  T.  C. l s / e ;  Jns t s nc j i  W .  S.  
Pod pi s any  u wi ad ami a  Szauo!  Publ i :  iz przeniós ł  s w ą  

Tra k t / e r n i ą  z pod Nr  4 7 6  Hote l u  L i t e w s k i e g o ,  pod N r  
181  w St are  Mi as t o ,  na róg Krzy w e go k o ł a ,  wdomu J o r -  
dann,  pod z nak i e m K a r p i a % na l u / e  pi ętro.  T y c z y ń s k i  

K toby  mia*ł do zbycia D om  nie wielki ze 
s ta jn iam i ,  wozownia i o g ro d e m ,  p rz y  n iezby t  
od leg łe j  ulicy w W arszawie; n iech  raczy $osta~ 
wić-adres w D ru k a rn i  K u rje ra .

W  m i e ś c i e  M o d r z e i o w i e  na pograni czu  od S / l a s k a  
w P o w i e c i e  Ol k us k i m W o i e :  K r ak o w s ki e m JO.  X c i a
Lu d w i k a  Anhal t  Koe t he n  dz i e dz i c z n em,  w y d z i e l o n e  
być  mogą  Pl ace  do s t a wi a n i a  mu r o wa ny c h  d o m ó w za  
opł at ą  c z yn s z u .  Pr ze t o  chęć  mai ąc y  do o s i ed l en i a  s i ę  
w tern mi e ś c i e ,  zechcą os ob i ś c i e  lub na p i ś mi e  do Urzę ­
du E k o n o m i c z n e g o  we  ws i  S i e l e w  zg ł o s i ć  s i ę ,  g ł z i e  o 
ko rz y s t ny c h  warunkach wi a d o mo ś ć  bl i ższą  powe z mą.

Todpi s any  R e ie n t  z awi a d o mi ą  Sz a uo ;  Pu bl i cz noś ć ,  iz 
vr s kut e k  up oważ ni en i em® J \ V .  Prezes a  Trybnnał u  C. 
W .  M a z o wi e c k i e g o ,  sprzedane z os t aną  w dniu 10 b.m* 
i  r. o g o d z i n i e  3 z po łudnia  w domu p r / y  u l i c y  E l e k t o ­
ra lnej  pod Nr 7 9 0 ,  po ł o ż on y m nas t ę pu i ące  e f fekta  iako  
to; sprzę t y  d o m o w e ,  Meble ,  Por ce l ana ,  S z kł o ,  S u k n i e  
Da m s k i e  i Poś c i e l ,  do pozos t a ł oś c i  E uf r o z y n y  E m m y  
na le ż ą ce ,  i ak n i emn i e j  n i e i ak aż  pozos ta ł oś ć  po Kat a ­
r z y n i e  Skoru pi anc e ,  a to za g o t o w e  n i e ods t ę pn i e  p ł a c i ć  
s i ę  ma i ące  p i e ni ądz e .  — J a n  F e l i x  W i l s k i  R e i e n t -  

Przy ul i cy  E l e k t o r a l n e j  pod N f  7 5 2  ca ł y  Dom z s ta j ­

n i a m i ,  w o z o w n i a m i  i ogrodem f r uk t o wy m  do w y p u s z ­
c ze n i a  w 3c h l e t n i ą  d z i e r ża wę  lub l eż  do s przedania  od  
S. Michała  r.b. W i a d o m o ś ć  u w ł a ś c i c i e l a  i n i es zka i ą -  
ceg o  przy u l i cy  Bednarski ej  pod Nr 2672 .

Czyl i  z s tanc/ i  pod Nr 3m w Hote lu P o l s k i m na l m  
pię trze ,  c z y l i  przenosząc  z i e dne /  d» drugi e )  r z e c / y  
me go  Pana,  z g i ną ł  z l o ty  Łańc us z e k  z trzema ordero  
w e m i  Kr z y ży k a mi  t. i. S.  A nn y ,  S. S t an i s ła wa  j Orla  
c z e r w on e go .  Jeże l i  kto w z i ą ł ,  ni ech raczy oddać,  i e -  
że l i  p o d n i ó s ł ?  ni ech zechce  odn i eś ć  i ako rzecz k o m u ­
k o l w i e k  do uży t k u  mniej  dogodną a nagroda £cli d a .  
kat ów w i ę c e j  z y s k o w n ą  być może ,  te w  domu K r a w ­
ca S w i e j k o w s k i e g o  obok Hote l u  Po l sk i ego  na l m  p i ę .  
trze,  na i y c h  mi as t  prawy  oddawca w yp ł a c on e  mieć  b ę ­
dz i e .  — Kame rdyne r  Z a r e m b ó w  i c z.

L o s ó w  kupnych do 4te j  Kl as s y ,  której  c i ą g n i e n i e  
w d. 7 t .m.  odbędz i e  s i ę  £*a ł ych  po zl .  92 .  ć w i e r c i o ­
wy c h  po zł .  2 3 )  każ de go  czasu aż do p o wy ż e j  o z n a ­
c zo n eg o  t ermi nu w  Kant orze  moi m dostać  można  pr2v  
Ulicy Dł ug i e j  pod Nr 5 9 0  w domu da wni e j  Karo l e go  
dziś  T y z l er a  z w a n y m  obok Koś c i o ł a  X X .  P i i arów.  —  
P r z y t e m  donoszę ,  iż Log Nr 30 9  do 4  Kl as sy  zaginął -  
przeto p r / y p a d a i ą c a  wygrana ,  t y l k o  prawemu w i a ś c i !  
c i e l o w i  u mni e  w Kontrol i  i zapi s anemu w yp ł a c on a  z o ­
s t ani e .  J.  W  i c i i i  a i i  n,

D o n o s z ę  Os obom i n t er e s s owa n y m,  iż ws z e l k i e  Pa ,  
piery  pr o c e s s o we  w sprawach mnie  dawni e j  iako Pat ro ­
n o wi  Tryb; Cywi l ;  Iszej  Justai i ;  W d z t w a  M a z o w i e c k i e ,  
g o  p o wi e r zo n y c h  do da l s zego  popierani a  W.  L eo n a r ­
dowi  W i l s k i e m u  Pat r on owi  l e go z  Trybuna ł u  \y '7ar-  
s za wi e  przy ul jcy Kapi tulnej  N r  53 6  u»i es zkai ą i exł| a 
oddał em.  — W a r s z a w a  dnia  4  Maia  1827 roku.  —

A n d r z e j l V t l l j a r n .
D w i e  W s i e  o mi l  ośm od Wa r sz a w y ,  mi l ę  \  0(j 

sły po ł ożone  z w s z e l k i e m i  dogodnośc i ami  są 4  wo l ne j  
ręki  od S.  Jana  r. b.  do zadż ierżawienia;  ż ycz ą c y  s o ­
bie  t a k o w e g o  z g ł o s i ć  s i ę  zechc ą  w W a r s z a wi e  do ut rzy­
mu j ąc ego  Kawi ar n i ą  w Domu Gerlacha,  lub Ha Poczc i e  
w  M i e ś c i e  Ga r wo l i n i e  w W o i e w ó d z t w i e  Pod l ask i e m.

Kuźni a  o 2*’h Ogni s kach * Polni e sz kai i i em,  i e s t  do 
w y n a i e c i a  od S.  Jana przy ul i cy Dł ug i e j  pod Nr 543.  
Ż y cz ąc y  s o b i e , mo że  wi a do mo ś ć  odebrać u Rządcy Domu.

Su c z ka  m ł o d a  z g a t u n k u  Wyż e ł ków A n g i e l s k i c h ,  
z g i n ę ł a  w d n i u  4  b. ui .  Kto ią  o d d a  S z w a j c a r o w i  
w  pałacu N a m i e s t n i k ó w  Kr ó l e ws k i ch ,  o t r z y m a  n a ­
g r o d y  d u k a t a  w z l o c i e .

W czoraj w jc iąg n ięh !  N ra  3. 2 0 .  12. 13. 8 0 .
T E A T R .  Jutro  t  raz Li r y cz n a  Drama / ’r ec j e z a - .


